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Narodowcy w rocznicę powstania: 
Niemieckie zbrodnie nierozliczone. 
Zerwali tęczową flagę, zaatakowali 
reportera 
 
Dawid Krawczyk  
1 sierpnia 2020  
 
- Minęło 76 lat od wybuchu powstania. Do tej pory Republika Federalna Niemiec nie 
zapłaciła odszkodowań - mówił Robert Bąkiewicz, prezes Stowarzyszenia Marsz 
Niepodległości. Po otwarciu zgromadzenia stanął na tle czerwonego baneru "Normalna 
rodzina - silna Polska". Po drodze kilka razy dochodziło do przepychanek z 
protestującymi na trasie marszu. 
 
Bąkiewicz przypomniał zebranym hasło marszu: Niemieckie zbrodnie nierozliczone. - To byli 
barbarzyńcy, którzy mieli narodowość. To byli Niemcy. Nie pozwólmy zapomnieć tego, co zrobili nam 
Niemcy. Nie naziści, nie faszyści, tylko Niemcy - krzyczał ze sceny. 
 
- Niemieccy żandarmi robili krzywdę polskim dzieciom nie dlatego, że byli nazistami, tylko dlatego, że 
nienawidzili Polaków - dodał prezes Marszu Niepodległości. 
 
Poseł Winnicki: przeminie też tęczowa zaraza 
 
Z platformy przemawiał też poseł Robert Winnicki. - Umundurować duszę, ciała i umysły. To powinno 
być nasze hasło - mówił trzy minuty przed godziną W. - Ten symbol został sprofanowany - 
komentował akcję powieszenia tęczowych flag na warszawskich pomnikach. - Przeminęła brunatna 
zaraza, czerwona zaraza, i przeminie też tęczowa zaraza, która profanuje nasze najświętsze wartości. 
 
Po odśpiewaniu hymnu organizatorzy wezwali uczestników do uformowania kolumny na alejach 
Jerozolimskich. O godzinie 17:20 marsz ruszył w stronę ronda DeGaulle'a. 
 
Zgodnie z zapowiedziami organizatorów ze Stowarzyszenia Marszu Niepodległości i Roty Marszu 
Niepodległości IX Marsz Powstania Warszawskiego przeszedł na plac Krasińskich ulicami: Al. 
Jerozolimskie, Nowy Świat, Krakowskie Przedmieście, pl. Zamkowy, Świętojańska, Rynek Starego 
Miasta, Rycerska, Nowy Dunaj, Podwale, Nowomiejska, Freta, Świętojerska. Kilka tysięcy uczestników 
szło pod hasłem „Niemieckie zbrodnie nierozliczone”. 
 
"Najważniejsze, byśmy niczego nie oddawali Żydom" 
 
Marsz prowadziła kolumna motocyklistów. Na samym przedzie mężczyzna w skórzanej kamizelce i 
koszulce z patriotycznym nadrukiem. Na głowie ciężka sarmacka czapka. - Przyszłam, bo jestem 
warszawianką. A mój dziadek walczył w powstaniu - mówi Maria z Grochowa. Powstańczą opaskę 
niesie w ręku, bo w pośpiechu kupiła za mały rozmiar. Pytam, jak rozumie hasło marszu. - Niemcy 
czegoś tam podobno nie podpisali. Dla mnie najważniejsze, żebyśmy niczego nie oddawali Żydom z 
powodu tej ustawy 447, ale jakby nam Niemcy mieli coś jeszcze oddać, to też dobrze. 
 
Ktoś zrywa tęczową flagę na Nowym Świecie 
 
- Tęczowe ścierwo - zakrzyknął mężczyzna na widok tęczowej flagi z czarną powstańczą kotwicą na 
rusztowaniu, która została powieszona na kamienicy na Nowym Świecie. - Śmierć wrogom ojczyzny - 
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odpowiedział mu tłum. Flaga wisiała chwilę, bo zaraz na rusztowanie wdrapał się mężczyzna, który ją 
ściągnął. rzucił w tłum, a uczestnicy ją porwali. 
"Feminizm nie faszyzm. Powstań przeciwko faszyzmowi" - takimi transparentami przywitała przemarsz 
kilkuosobowa grupka młodych ludzi ustawiona na wysokości restauracji Bobby Burger na Nowym 
Świecie. Ich okrzyki "Precz z faszyzmem" zagłuszył ryk silników motocykli jadących przed marszem. 
Nieco dalej mieszkaniec Nowego Światu na balkonie z tęczową flagą machał wesoło do maszerujących. 
 
Policja usuwa protestujących, tłum atakuje reportera 
 
Na schodach kościoła Św. Krzyża, gdzie ostatnio aktywiści zatknęli tęczową flagę na pomniku 
Chrystusa doszło do szarpaniny. Członek straży marszu w pomarańczowej koszulce wyszarpał kobiecie 
transparent z napisem "Precz z faszyzmem". Inny uczestnik próbował wyszarpać biało-czerwoną flagę 
Elżbiecie Podleśnej, aktywistce, która w zeszłym roku wkomponowała postać Matki Boskiej w tęczową 
aureolę. - Won stąd prowokatorko - krzyczy mężczyzna w koszulce z powstańczą kotwicą. Policja 
otoczyła Podleśną na schodach prowadzących do kościoła. 
 
Pod Pomnikiem Powstania Warszawskiego na placu Krasińskich na marsz czekała kobieta w masce z 
napisem "Yebać PiS". Na koszulce miała hasło "Kobiety Przeciwko Faszyzmowi" . Uczestnicy marszu 
wulgarnie lżyli protestującą. - Dawno baby nie biłem, ale tej bym zaj...ł, bo to nie baba - mówił 
mężczyzna w spranej koszulce z godłem Polski. - Ja to żałuję, że nie mam paralizatora, to bym ją trach i 
już po sprawie - dodał jego kolega. Interweniowali funkcjonariusze z zespołu antykonfliktowego. Po 
kilku minutach przekonali kobietę do opuszczenia placu. 
 
Zanim maszerujący doszli na plac - jak relacjonuje nasza fotoreporterka Agata Grzybowska - policja 
wyniosła spod pomnika uczestników pokojowego protestu z ruchu Obywatele RP trzymających białe 
róże. Udokumentowała to na zdjęciach.  
 
Z kolei nasz fotoreporter Dawid Żuchowicz zarejestrował jak tłum popycha i szturcha reportera OKO 
Press Macieja Piaseckiego. Byłem popychany, bity, wreszcie rzucony na ziemię - relacjonował potem w 
OKO Press Piasecki. 
 
- Podczas naszego marszu była próba zhańbienia naszych symboli, plugawą flagą, która jest symbolem 
nowej totalitarnej ideologii - mówił już na placu Krasińskich o tęczowych flagach Krzysztof Lech 
Łukasza z telewizji internetowej wRealu24. 
 
Współczesny konflikt dotyczący praw osób LGBT porównał do walki z nazistowskimi żołnierzami 
podczas powstania. - Chcę powiedzieć, że nie zrobimy ani jednego kroku w tył w obronie naszych idei, 
naszej wiary i będziemy bronić ich tak jak powstańcy bronili Warszawy. My mamy obowiązek zwyciężyć 
w tej ideologicznej walce. Jeśli powiemy sobie, że zwyciężyliśmy to będzie znaczyć, że zwyciężyło 
powstanie warszawskie. Bo my i powstańcy to jedno i to samo - mówił redaktor wRealu24. 
 
"LGBT- lej geja batem tato" 
 
Marsz relacjonował na żywo Marcin Rola z tej telewizji. Kiedy kolumna weszła na ulicę Miodową Rola 
rozmawiał z mężczyzną, który niósł transparent „Strefa Wolna od ideologii LGBT+”. Obok inny 
uczestnik przytrzymywał baner z przekreśloną tęczową flagą. – Tutaj jest napisane LGBT+, czyli lej 
geja batem tato plus – mówił uczestnik przemarszu. – Dobra, to się wytnie. Nie, bo nas zdejmą, panie – 
zareagował Rola. 
 
O nagraniu poinformował nas prof. Rafał Pankowski ze Stowarzyszenia Nigdy Więcej. – Na tym 
nagraniu ewidentnie widać, że na marszu pojawiło się bezpośrednie wezwanie do przemocy. Nie 
zaskakuje mnie to, ale bulwersuje – komentuje Pankowski. 
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Na koniec zgromadzenia odbył się koncert. Pierwszy utwór zaśpiewał wokalista z chórem dziecięcym. - 
Warszawskie dzieci, pójdziemy w bój - niosło się z głośników na placu Krasińskich. 
 
Otwarta Rzeczpospolita apelowała do Trzaskowskiego 
 
Na początku tygodnia do prezydenta Warszawy Rafała Trzaskowskiego list w sprawie marszu 
narodowców wystosowało stowarzyszenie Otwarta Rzeczpospolita. W liście podpisanym m.in. przez  
Krystynę Zachwatowicz-Wajdę ps. Czyżyk, uczestniczkę powstania, Damiana Wutke, sekretarza 
Zarządu Stowarzyszenia Otwarta Rzeczpospolita, Naczelnego Rabina Polski przypominają, jak 
wyglądał marsz organizowany przez narodowców w zeszłym roku. Na czele pochodu uczestnicy nieśli 
baner z napisem „Stop totalitaryzmowi”, oprócz przekreślonej swastyki znalazł się na nim przekreślony 
znak kolorów tęczy symbolizujący środowisko LGBT. Nasi reporterzy relacjonowali okrzyki tłumu: 
„Jedna kula, jeden Niemiec”, „Patriotyzm to nie faszyzm”, „Śmierć wrogom ojczyzny”, „Raz sierpem 
raz młotem czerwona hołotę”. Przed przybyciem nacjonalistów na plac Krasińskich policja usunęła ze 
schodów pod pomnikiem Powstania Warszawskiego osoby protestujące przeciwko przemarszowi – 
wyniesieni zostali między innymi Obywatele RP, a fotoreporter Gazety Wyborczej został powalony na 
ziemię. 
 
Urzędnicy stołecznego ratusza nie rozwiązali w zeszłym roku marszu nacjonalistów, ale zrobili to dwa 
lata temu, gdyż jak tłumaczył ratusz, uczestnicy mieli flagi i koszulki z symboliką nawiązującą do 
organizacji propagujących ustrój totalitarny”. 
 
W tym roku Rafał Trzaskowski odpowiadając na list otwarty mówił: - Będziemy bardzo dokładnie 
obserwować ten marsz i jeżeli pojawią się na nim symbole zakazane w polskim prawie, mowa 
nienawiści, to natychmiast będziemy reagować. 
 
 
https://warszawa.wyborcza.pl/warszawa/7,54420,26175813,marsz-narodowcow.html 
 
 


